
łaclmwców 
z przemysłu 

zgłosiło się sfe prasy 
w POM-ach

TFARSZ.4WA (PAP)
Na wezwanie partii i rządu, 

do pracy w POM ach zgloeao 
się już kiBcuset inżynierów, 
techników, mechaników i ślu­
sarzy z różnych zakładów 
przemysłowych naszego kraju.

Gotowość podjęcia pracy w 
POM-ach wyraziło ponad 300 
wysokokwalifikowanych spe­
cjalistów z fabryk, kopalni i 
hut woj. slałinogrodzfciego. 
Po kilkudziesięciu fachowców 
zgłosiło się z zakładów prze­
mysłowych województw: łódź 
kiego, bydgoskiego, krakow­
skiego i szczecińskiego. Nie za 
brakło również inżynierów, 
techników i mechaników z fa­
bryk Dolnego Śląska, Wielko 
polski i Lubelszczyzny. Wyjąt 
kowo mała liczba zgłoszeń — 
zaledwie 7 — wpłynęła dotych 
czas z zakładów przemysło­
wych woj. gdańskiego.

W POM-ach, które odczuwa 
ją szczególnie duże braki w 
kadrze kierowniczej, wielu 
spośród zgłoszonych fachow­
ców o-bjęło już odpowiedzial­
ne stanowiska dyrektorów, 
kierowników warsztatów, star 
szych mechaników.

Fachowcyi którzy przecho­
dzą do pracy w POM-ach, za­
gwarantowaną mają wydatną 
pomoc przy przechodzeniu na 
nowe miejsce pracy, przy za­
gospodarowaniu się, jak rów­
nież uzyskują odpowiednie 
wynagrodzenia. Każdy z nich 
otrzymuje po 3.500 zł pożycz­
ki, która będzie umorzona po 
trzech latach pracy w POM- 
ie. Jeśli chodzi o zarobki, to 
będą one co najmniej w wy­
sokości średniego wynagro­
dzenia z poprzedniego zakła­
du pracy. Przyjeżdżającym ta 
chowcom POM-y zapewniają 
również mieszkania.

7 to żfim, 18 W litrów rajska
18 868 zhrłyefe gmiatkH

Cienin Zahorny 
dotrzymuje słowa

Dwudziestego czwartego maja 
br. chłopi gromady Cieniu Zabór 
ny w powiecie konińskim posta­
nowili dla poparcia Układu War 
szawskiego, dla uczczenia nad­
chodzącego święta 22 Lipca — 
wyrównać wszystkie zaległości w 
obowiązkach wobec państwa. Zo­
bowiązali się oni ponadto do od­
stawy wielu sztuk żywca i tysię­
cy litrów mleka ponad plan. Rzu 
ciii jednocześnie wezwanie do 
współzawodnictwa wszystkim 
gromadom naszego wojewódz­
twa.

Apel Cienina Zabornego pod­
jęli już chłopi sponad trzystu 
wsi. W wielu gromadach odbyły 
się manifestacyjne, zbiorowe do­
stawy zwierząt rzeźnych. Popły­
nęły do zlewni setki ponadplano­
wych litrów mleka.

Chłopi cienińsey postanowili 
jednak — rzuciwszy apel do 
współzawodnictwa — nie oddać 
w realizacji-zobowiązań przodu­
jącego miejsca, Przed paru dnia­
mi zorganizowali zbiorowy trans 
port zwierząt rzeźnych, dostarcza 
jąc na punkt skupu 7 ton żywca. 
Ponieważ zobowiązali się oni 
przed 22 Lipca sprzedać państwu 
ponadplanowo 12.040 kg żywca, 
wykonali tym samym znaczną

Burza gradowa
przeszła
nad częścią Lubelszczyzny

LUBLIN (PAP)
Kilka dni temu nad pół­

nocno-wschodnią częścią Lu­
belszczyzny przeszła gwałto­
wna burza, połączona z opa­
dami gradu. Burza wyrządzi­
ła szkody, zwłaszcza na po­
lach gromad: Janów Podla­
ski, Hołodnica oraz częścio­
wo Hołowczyce i Rokitno w 
powiecie Biała Podlaska o- 
raz uszkodziła kilkanaście 
budynków’ gospodarskich.

Na tereny dotknięte skut­
kami burzy udała się spe­
cjalna komisja Wojewódz­
kiego Zarządu Rolnictwa w 
Lublinie i Powiatowego Za­
rządu Rolnictwa w Białej 
Podlaskiej, aby zbadać wiel­
kość wyrządzonych szkód i 
ustalić, jakiej pomocy trzeba 
udzielić poszkodowanym rol­
nikom.

Posnań, środa 15 YI 195Ś r.Rok Xi Wydanie AB

Rząd radziecki wyraża zgodę
na odbycie konferencji szefów czterech mocarstw 

w Genewie w dniach od 18 de 21 linca Ir.
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS komunikuje:
Jak już donoszono, rząd 

radziecki skierował 26 maja 
do rządu francuskiego notę 
w sprawie konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw. 
Odpowiednie noty rządu ra­
dzieckiego skierowane zosta­
ły również do rządów USA i 
Wielkiej Brytanii.

6 czerwca otrzymano noty 
z odpowiedzią rządów Fran­
cji, USA i Wielkiej Brytanii. 
Poniżej podajemy tekst noty 
rządu francuskiego:

..Ambasada francuska skła­
da wyrazy szacunku Mini­
sterstwu Spraw Zagranicz­
nych Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
ma zaszczyt zakomunikować 
co następuje:

Rządy Francji, Zjednoczo­
nego Królestwa i Stanów Zje 
dnoczonych powołują się na 
swe noty z dnia 10 maja 
1955 r. skierowane do rządu 
radzieckiego i proponujące 
odbycie w najbliższym cza­
sie spotkania szefów czterech 
rządowe Przypominają one, 
że czterej ministrowie spraw

część swego zobowiązania. Do 
zlewni dostarczyli w ostatnim o- 
kresie dodatkowo 16.000 litrów 
mleka. Zatem do całkowitego wy 
konania zobowiązania w mleku 
pozostało dostarczyć 5.600 litrów. 
Poza tym gospodynie cienińskie 
sprzedały GS-om 40 kg jaj (zobo­
wiązanie przewiduje 75 kg).

Jednocześnie w całej pełni 
realizuje Cienin Zabomy zobo­
wiązania, dotyczące wyrównania 
zaległości w obowiązkach wobec 
państwa. Wynosiły one 2.170 kg 
żywca, 6.000 Itr. mleka i ponad 
50.000 zł podatku. Na poczet tych 
zaległości gospodarze cienińsey 
dostarczyli dotychczas: 1.290 kg 
żywca, większość z owych 6.000 
Itr. mleka i wpłacili 10.800 zł ty­
tułem podatkowych należności.

Także spółdzielnia produkcyj­
na z Cienina Zabornego realizuje 
swoje zobowiązanie. Jak nas po­
informował przewodniczący Pre­
zydium Gromadzkiej Rady Naro 
dowej — Feliks Piotrowski, spół­
dzielcy dostarczyli dotychczas — 
690 kg żywca (zobowiązali się 
sprzedać państwu ponadplanowo 
1.800 kg), a ponadto systematycz­
nie odstawiają ponadobowiąz&e- 
w» mleko. Wkrótce przekroczą 
dzięki temu zadeklarowane w zo­
bowiązaniu 10.600 litrów.

Nie pozostają w tyle także rol­
nicy, którzy podjęli zobowiązania 
indywidualne. Adam Mniszak z 
Cienina miał dostarczyć ponad 
plan '100 itr. mleka i 220 kg żyw ­
ca. Pierwszą część swego zobo­
wiązania już zrealizował. Włady­
sław Kanafa z tej samej wioski 
całkowicie wykonał swoje zobo­
wiązanie, wyrażające s.ę w dwu­
stu czterdziestu kg żywca i sze­
ściuset litrach mleka.

Teofil Spławski z Pokojów' wy­
kona? swe zobowiązanie w 50 
proc., a Wojciech Miara całkowi 
cie zrealizował dostawę 900 Itr. 
mleka, sprzedając poza tym po­
nadplanowo państwu 200 kg 
żywca.

Także Wawrzyniec Woźniak z 
Rozalina ma już wykonanie 
zobowiązania poza sobą: — 
sprzedał państwu ponad plan 
UOOO Itr. mleka i 130 kg żywca. 
Wreszcie Franciszka Migdał ze 
wsi Wola-Parcele, na 500 „zobo­
wiązanych". dostarczyła już 250 
Itr. mleka, a także 35 kg jaj.

Do dnia 22 lipca br. jeszcze da­
leko. Niewątpliwie chłopi z Cie­
nina Zabornego w pełni, a być 
może i z nadwyżką, zrealizują 
swe ambitne zobowiązania.

(pż)
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f zagranicznych podczas nie- 
■ oficjalnych rozmów w Wied- 
j niu 14 i 15 maja zgodzili się 
i co do tego, że takie spotka- 
j nie jest pożądane, oraz 
j stwierdzają z zadowoleniem, 
że opinia ta znajduje po­
twierdzenie w nocie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR z dnia 26 maja.

Co się tyczy miejsca spot­
kania szefów rządów, to 
można przypomnieć, że w 
Wiedniu ministrowie spraw 
zagranicznych trzech rządów 
proponowali Lozannę, pod­
czas gdy radziecki minister 
spraw zagranicznych propo­
nował Wiedeń, przy czym 
propozycję tę rząd radziecki 
potwierdził w swojej nocie z 
dnia 26 maja. Uwzględniając 
te różnice zdań, co do miej­
sca spotkania rządy Francji, 
Zjednoczonego Królestwa i 
Stanów/ Zjednoczonych pro­
ponują obecnie, aby szefowie 

i czterech rządów spotkali się 
i w Genewóe —- mieście mają-
! cym doskonałe warunki do 
przeprowadzenia konferencji 
o takim znaczeniu.

Tak więc trzy rządy propo­
nują, aby szefowie czterech 
rządów spotkali się w Gene­
wie w dniach od 18 do 21 łip- 
ca włącznie.

Pragnęłyby one otrzymać 
odpowiedź możliwie najrych­
lej, aby móc porozumieć się 
z rządem szwajcarskim, któ­
ry zakomunikował trzem rzą­
dom, że odpowiada mu odby­
cie konferencji w' Genewie 
we wspomnianym wyżej ter­
minie.

MOSKWA, 6 czerwca 1955 
roku."

13 czerwca rząd radziecki 
skierował do rządu francu­
skiego notę, której tekst po­
niżej publikujemy:

„Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR przesyła 
wyrazy szacunku ambasadzie 
francuskiej i w związku z 
notą ambasady z dnia 6 czer­
wca ma zaszczyt zakomuni­
kować co następuje:

Rząd radziecki w nocie z 
dnia 26 maja w odpowiedzi 
na notę rządu francuskiego 
z dnia 10 maja dał już wyraz 
swemu pozytywnemu stano­
wisku wobec zwołania konfe­
rencji szefów rządów Francji, 
Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii, z uwagi na to, 
że celem wspomnianej kon­
ferencji jest zmniejszenie na­
pięcia międzynarodowego o- 
raz umocnienie wzajemnego 
zaufania w stosunkach mię­
dzy państwami.

Rząd radziecki zgadza się, 
by konferencja szefów rzą­
dów czterech mocarstw’ roz­
poczęła się 18 lipca w Gene­
wie. Rząd radziecki nie może 
przy tym nie podkreślić, że 
nota rządu francuskiego z 
dnia 6 czerwca wykazuje tro­
skę o to. by konferencja 
trwała 3—4 dni, a jednocześ­
nie pomija wysuniętą w no­
cie rządu radzieckiego z dnia 
26 maja ważną kwestię zadań 
wspomnianej konferencji. W 
obecnej sytuacji wysiłki rzą­
dów wszystkich czterech mo­
carstw mających uczestni-

„ZuberTlI"
- nowa woda lecznicza

Już w najbliższym czasie) 
kuracjusze' leczący różne clio- j 
roby przewodu pokarmowego, i 
nerek, wadliwą przemianę ma­
terii otrzymają nową, warto-j 
śctową wodę leczniczą. Będzie 
nią „Zuber 111“ uzyskany w) 
Krynicy z nawowy wierceń ego 
szybu.

©w
TEŁ

Cerni 20 gr1

14i i3539j

czyć w konferencji powinny 
zmierzać przede wszystkim 
do tego, by zapewmić wyko- 

, nanie podstawowego zadania 
j konferencji — doprowadzić 
; do złagodzenia napięcia w 
{stosunkach międzynarodo­
wych.

Rząd radziecki z zadowo­
leniem przyjmuje do wiado­
mości fakt, że rząd szwaj­
carski wyraził zgodę na od­
bycie wspomnianej konfe­
rencji w Genewie.

Analogiczne noty skierowa­
ne zostają również do rządów 
Wielkiej Brytanii i USA.

MOSKWA, 13 czerwca 1955 
roku."

Rumuńska delegacja
Ministerstwa Poczty 
i Telekomunikacji
gościła w Warszawie

W dniach 10—14 bm. na 
zaproszenie ministra łączności 
PRL przebywała w Warszawie 
delegacja Ministerstwa Poczty 
i Telekomunikacji Rumuń­
skiej Republiki Ludowej z mi 
nistrem Dimitru Simulescu na 
czele.

W trakcie odbytych rozmów 
omówiono szereg problemów 
interesujących oba resorty o- 
raz zagadnienia zacieśnienia 
dalszej współpracy w dziedzi­
nie łączności między obu kra­
jami.

aa
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Zwiększa się liczba cennych nagród
Jeszcze dziś napisz odpowiedź 

na nasz konkurs ~ ankietę
Coraz większe zainteresowa 

nie ogłoszonym przez nas 
konkursem pn.: „Swoją pra­
cą przyczyniam się do obniż­
ki kosztów", przejawia się w 
licznych listach i pytaniach, 
jakie co dnia otrzymuje re­
dakcja. Jeden z uczestników 
konkursu, stwierdzając, że 
każdy procent obniżenia ko­
sztów własnych w przemyśle 
socjalistycznym, jako całości 
oznacza wzrost akumulacji o 
około 1,6 miliarda zł, pisze: 
„Warto się nad tym poważ­
nie zastanowić na każdym 
stanowisku roboczym i uświa 
domie sobie, że na uzyskanie 
tych miliardów każdy z nas 
ma w dosłownym sensie jak 
najbardziej bezpośredni
wpływ". Do słów tych warto 
jedynie dodać, że obniżać ko 
szty własne, pracować o- 
szczędnie, walczyć z marno­
trawstwem, walczyć o wyższą 
wydajność i lepszą jakość 
można i trzeba nie W' samym 
tylko przemyśle socjalistycz­
nym. lecz w każdej dziedzi­
nie życia gospodarczego w 
mieście i na wsi.

W odpowiedzi na pytania 
Czytelników, zainteresowa­
nych konkursem, wyjaśnia-, 
my ponownie, że:

1. Termin zamknięcia kon­
kursu ankiety upływa 20j 
czerwca br.;

2. w konkursie może wziąć 
udział każdy, kto nadeśle od 
powiedź omawiającą, w jaki 
sposób — w swym zakładzie 
pracy, warsztacie, instytucji,

PREMIER INDII KEFIRU 
VP MOSKWIE

Na zdjęciu: Jatcaharlai Nebru 
przemawia do mikrofonu na 

lotnisku moskiewskim.
*

Premier Republiki Indyj­
skiej J. Nehru i towarzyszące 
mu osoby przybyli dnia 13

Przed Światowym Zgromadzeniem 
Przedstawicieli Sił Pokoju w Helsinkach

By energia jądrowa
nigdy nie przyniosła

ludzkości cierpień
Oświadczenie prof. Andrzeja Sołtana

W związku ae zbliżającym się Światowym Zgro­
madzeniem Przedstawicieli Sił Pokoju w Helsin­
kach, członek-ko respondent PAN, profesor fizyki 
Uniwersytetu W arszawskiego Andrzej SoHan — 
udzielił iprzedsta wicielowi PAP następującej wy­
powiedzi:

Minęło niedawno 16 lat od 
chwili, gdy fizycy odkryli zjawi­
sko rozszczepienia jąder atomo­
wych. W tym czasie dali oni ludz 
kości metody, umożliwiające wy­
zwolenie energii zawartej w nie­
których jądrach ciężkich.

Energia ta. jak każda inna, mo­
że służyć dobru i szczęściu ludz­
kości. Wyróżnia się jednak tym, 
że jej wyzwolenie w odpowied­
nich warunkach przybiera formę 
gwaltowTiego wybuchu, który 
sieje zniszczenie na wielkich ob­
szarach. Jest więc ona zarówno 
dobrodziejstwem jak i wielkim 
niebezpi eczeństwem.

Wszyscy pragnący pokoju lu­
dzie dążyć będą do tego, by jesz­
cze nasza generacja jak najpeł­
niej korzystała z nowego źródła 
energii, którym obecnie dyspo­
nujemy. Lecz w jeszcze większej 
mierze domagać się trzeba- by 
energia jądrowa nigdy nie przy­
niosła ludzkości cierpień, a cywi­
lizacji — masowego zniszczenia. 
Dla każdego uczciwego człowieka 
jest oczywistą konieczność zaka­

w sklepie lub biurze — przy­
czynia się do obniżenia ko­
sztów własnych;

3. o ocenie pracy i przyzna­
niu nagrody nie decyduje po­
prawny styl względnie lite­
rackie opracowanie, lecz wy­
łącznie wartość gospodarcza 
pracy, np.: wartość projektu, 
pomysłu itp.;

4, główną nagrodą konkur­
su jest ofiarowany przez re­
dakcję radio-odbiornik. Prócz

I lego, szereg cennych nagród 
w postaci: teczek, wiecznych 

i piór, książek itp. ufundowra- 
i ly zakłady pracy;
■' 5. nadsyłane wypowiedzi
) nie powinny obejmować wię­
cej niż 5 stron maszynopisu 
(może być rękopis) z margi­
nesem:

6. wypowiedzi czytelnie pod 
pisane imieniem i nazwi­
skiem autora i zawierające 
adres, kierować należy na 
adres: Redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego", Poznań ulica 
Grunwaldzka nr 19. Na ko­
percie prosimy umieścić na­
pis: konkurs-ankieta „Swoją 
pracą przyczyniam się do ob­
niżki kosztów".

Wszystkie zakłady pracy, 
które nadesłały zawiadomie­
nia względnie zadeklarowały 
ufundowanie na konkurs na­
gród, prosimy o możliwie jak 
najspieszniejsze nadesłanie 
ich do naszej redakcji.

Niezależnie od oceny wypo­
wiedzi i decyzji jury, niektó­
re z prac konkursowych oma 
wiać będziemy na łamach na 
szego pisma.

bm. do stoiicy Gruzińskiej 
SRR — Tbilisi.

Na lotnisku udekorowanym 
flagami państwowymi Repu­
bliki Indyjskiej, Związku Ra­
dzieckiego i Gruzińskiej SRR 
premierowi Nehru zgotowano 
serdeczne przyjęcie.
(Patrz wiadomość na str. 2)

zu wytwarzania strasznej broni, 
jaką są bomby atomowe i termo- 
nuklearne. Oby zrozumienie tej 
konieczności stało się powszech­
ne.

Erik BSomberg
— wybitny pisarz szwedzki

Walca o pskój 
obowiązkiem 
całej ludzkości

SZTOKHOLM (PAP)
Jeden z najwybitniejszych

współczesnych pisarzy szwedz 
kich, doktor honoris causa 
Uniwersytetu w Uppsali, Erik 
Blomberg, złożył oświadcze­
nie na temat znaczenia świa­
towego Zgromadzenia Sił Po­
koju w Helsinkach.

„Walka o pokój, przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny — 
stwierdził Blomberg — jest o- 
bowiązkiem całej ludzkości". 
Podkreślając, że w ostatnich 
czasach zarysowały się per­
spektywy odprężenia w sytu­
acji międzynarodowej, Blom­
berg oświadczył: „Dyploma­
cja potrzebuje dziś bardziej 
niż kiedykolwiek przedtem, 
poparcia ze strony narodów 
w jej wysiłkach zapobieżenia 
nowej katastrofie wojennej, 
światowy ru.ch w obronie po­
koju jest właśnie wyrazicie­
lem woli narodów, jest gło­
sem milionów ludzi domaga­
jących się utrzymania poko­
ju.

... Zgromadzenie w Helsin­
kach będzie niewątpliwie naj­
ważniejszym spotkaniem w 
historii ruchu w obronie po­
koju i przyczyni się do złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych".

Pa katastrefśewŁsMans

Rzqd francuski
zakazsł wyś&gćw
samucfcoifowych

PARYŻ (PAP)
Gabinet francuski pod 

przewodnictwem premiera 
Faure‘a postanowił na posie­
dzeniu 13 bm. zagonić urzą­
dzania wyścigów samochodo­
wych na terytorium całej 
Francji. Zakaz ten jest spo­
wodowany katastrofą pod-, 
czas wyścigów7 wr Le Mans. 
Będzie on obowiązywał do 
czasu, aż opracowane zostaną 
specjalne przepisy, zapewnia­
jące bezpieczeństwo zarówno 
uczestnikom wyścigów, jak i 
publiczności.

Koszykówka
Polska
CSR 72:8S



Pozytywne wyniki konferencji
szefów rządów 4 mocarstw

zależą od dobrej woli wszystkich jej uczestników
Oświadczenie agencji TASS

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowa­

ła poniższe oświadczenie:
W tych dniach sekretarz sta­

nu USA p. Dnlles złożył przed­
stawicielom prasy oświadczenie 
w sprawie mającej nastąpić 
konferencji szefów rządów 
ZSRR, USA, Anglii i Francji. 
Oświadczenie to zawiera twier­
dzenie, jakoby sukces konfe-

Kanclerz boński
przybył
do Waszyngtonu
AW7 JORK (PAP)

Dnia 13 hm. przybył do 
Waszyngtonu drogą powietrz­
ną kanclerz Adenauer. Prze­
prowadzi on rozmowy z Eisen 
howerem, Dul losem i innymi 
członkami rządu USA.

List Adenauera 
do Cllenhauera

BERLIN (PAP)
Kanclerz boński Adenauer 

wystosował do przewodniczą­
cego SPD Ollenhauera list, w 
którym komunikuje, że będzie 
się mógł z nim spotkać dopie­
ro po swoim powrocie ze Sta­
nów Zjednoczonych.

Ollenhauer pragnie spotkać 
Adenauerem.

I rencji międzynarodowej zależy
j od tego, czy wszyscy jej uczest- 
j nicy gotowi są współdziałać w 
uregulowaniu nie rozwiąza­
nych problemów uwzględniając

jakimikolwiek konstruktywny­
mi propozycjami zmierzający­
mi do złagodzenia napięcia mię 
dz ynarodowego, lecz oczekują 
jakichś „ustępstw" ze . strony 

odpowiednio interesy wszyst- Związku Radzieckiego, dowodzi

rencji zależał przede wszystkim 
od tego, czy Związek Radziecki 
gotów jest przejawić „nowego 
konstruktywnego ducha" w u- 
regulowaniu problemów' mię­
dzynarodowych. Pan Dulles u- 
siłował przy tym podać w wąt­
pliwość szczerość intencji rzą­
du radzieckiego w związku z tą 
konferencją. W oświadczeniu 
p. Dullesa jest również mowa 
o tym, że Stany Zjednoczone 
zamierzają poddać pod obrady 
konferencji takie zagadnienia, 
jak „problem krajów Eurc-py 
wschodniej" i „sprawę działal­
ności komunizmu międzynaro­
dowego".

W związku z tym w miaro­
dajnych kołach radzieckich 
świadczono, co następuje:

Oświadczenie p. Dullesa jest 
kontynuacją tej samej linii, 
która i dawniej występowała w 
wypowiedziach czołowych poli­
tyków USA, a której bezpod­
stawność została już wykazana 
w nocie rządu radzieckiego do 
rządu USA z dnia 26 maja 
1955 roku.

Traktując przyszłą konfe­
rencję szefów rządów z punktu 
widzenia osławionej polityki 
,,z pozycji siły" i usiłując 
przedstawić sprawę w ten spo­
sób, jakoby sukces konferencji 
zależeć miał przede wszystkim 
od stanowiska Związku Ra­
dzieckiego — p. Dulles oraz 
niektórzy inni mężowie stanu 
USA wykazują tym samym, że 
zdążają nie do ułatwienia pra- 

się z Adenauerem, aby omó- cy konferencji, lecz do skom- 
wić propozycje zawarte w o- j plikowania sytuacji przed 
statnlej nocie rządu radziec- konferencją i do stworzenia 
kiego do rządu Niemieckiej' trudności w jej pracy. Tym- 
Republikl Federalnej. czasem sukces każdej konfe-

kich uczestników rokowań. Pre­
tensje do postawienia jednej ze 
stron jakichkolwiek warunków 
dotyczących rokowań są niedo­
rzecznością. W każdym razie 
nie należałoby zapominać, że 
podobnie jak poprzednio w sto­
sunku do Związku Radzieckie­
go tego rodzaju metody nie 
mogą mieć powodzenia.

Rozważania, że konferencja 
ma omówić takie zagadnienia, 
jak „problem krajów Europy 
wschodniej" lub sprawa „dzia­
łalności komunizmu międzyna­
rodowego, również nie mogą 
mieć mc wspólnego z pragnie­
niem osiągnięcia na konferen­
cji pozytywnych wyników. Dla 
każdego powinno być jasne, że 
nie ma żadnego „problemu kra­
jów Europy wschodniej", albo­
wiem narody tych krajów po 
obaleniu panowania wyzyski­
waczy ustanowiły u siebie wła­
dzę ludowo-demokratyczną i nie 
pozwolą, by ktokolwiek ingero­
wał w ich sprawy wewnętrzne.

Co się tyczy sprawy „działal­
ności komunizmu międzynaro­
dowego", to czy wolno zapytać, 
jak ustosunkowałby się p. Dul 
ies do postawienia na konfe-

to jedynie, że nie wszystkim 
podoba się zapoczątkowane 
dzięki wysiłkom rządu radziec­
kiego zmniejszenie napięcia wt 
stosunkach międzynarodowych. 
Niektórzy, wręcz przeciwnie, 
chcieliby utrzymać to napięcie, 
wzmagając jeszcze bardziej 
wyścig zbrojeń spadający cięż­
kim brzemieniem na barki na­
rodów.

Rząd radziecki, jak oświad­
czał to już niejednokrotnie, u- 
waża, iż zadaniem konferencji 
szefów rządów czterech mo­
carstw jest, zmniejszenie napię­
cia międzynarodowego, umoc­
nienie zaufania między pań­
stwami. Pozytywne wyniki mo­
gą być osiągnięte na konferen­
cji w tym wypadku, jeżeli 
wszystkie zainteresowane pań­
stwa dążyć będą do tego nie w 
słowach, lecz w czynach.

Wasz gsW w ZSBS sprawi®
BUzyaawa pękają

K. I. Woroszyłow
przyjął

parlamentarzystów szwedzkidł
MOSKWA (PAP)
13 czerwca przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR K. J. Woroszyłow przyjął członków delegacji szwedz­
kiego Riksdagu przebywających w Związku Radzieckim na 
zaproszenie Rady Najwyższej ZSRR.
Witając deputowanych jako G. Nllsson — wszędzie witano 

nas z wyjątkową serdeczno-przedsławiciełi narodu szwedz 
kiego — jednego z najbliż­
szych sąsiadów Związku Ra­
dzieckiego — K. J'. Woroszy­
łow powiedział m. In.:

— Przekonany jestem, że 
wasz fx>byt w Związku Ra­
dzieckim jeszcze bardziej za­
cieśni więzy przyjaźni, łączą­
ce nasze narody, i dopomoże 
sprawie zachowania pokoju. 
Wymiana delegacji oraz roz­
szerzenie stosunków handlo­
wych między obu krajami ma­
ją olbrzymie znaczenie dla roz 
woju tej przyjaźni.

Kierownik delegacji przewo 
dniczący drugiej izby Riksda­
gu Gustaf Nłlsson wyraził za­
dowolenie z tego, że mógł od­
być spotkanie z K. J. Woro- 
szyłowem.

W czasie zwiedzania Związ­
ku Radzieckiego — powiedział

Podróż premiera Hehru po ZSRR
MOSKWA (PAP) Iku Radzieckim udał się wraz
W podróży po Gruzji pre- towarzyszącymi mu osoba- 

mier Nehru wraz z córką In- z Tbilisi do stolicy Uzbec­
kiej SRR — Taszkientu.

Klasa robotnicza w obronie swych praw
Fala strajków w USA

rencji czterech mocarstw np. dirą Gandhi i towarzyszący 
sprawy „działalności kapitaliz- mi mu osobami zwiedził mia 
mu międzynarodowego"? • sto Rustawi założone przed

Czyż nie jest jasne, że wszy-1 dziesięciu laty w stepach, w. 
stkie te rozważania p. Dullesa’ Ibilisi. Mieszkańcy1 . j • • F » r
można traktować jedynie jako i te&° miasta zgotowali gos- WifWY dOWZYC Sła?3R 
próbę odwrócenia uwagi społe- ciom hinduskim gorące przy- ' *.

Nehru zapozna, slę dl3 Ulf 103161113 POKOJU 
w Rustawi z pracą zakładów I
hutniczych im. Stalina, żywo OświasczeRie Stevenseąa 

AORY JORK (PAP)
Jak donosi Agencja United

NOWY JORK (PAP)
Jak już donosiliśmy, amery 

kański przemysł samochodowy 
znalazł się w ubiegłym tygo­
dniu w obliczu groźby strajku 
pracowników koncernu samo­
chodowego ^General Motors", 
którzy postanowili przerwać 
pracę o północy z 11 na 12 
bm. w razie niezaspokojenia 
ich żądań.

Po obradach trwających 38 
godzin dyrekcja ,.General Mo­
tors" zmuszona była skapitu­
lować i zawarła z robotnikami 
umowę zbiorową uwzględnia­
jącą ich żądania. Umowa ta — 
tak samo jak zawarta tydzień 
temu umowa zbiorowa z robot 
ni kam i koncernu samochodowe 
go Forda — gwarantuje robot 
ni kom zwolnionym z pracy w 
okresie „sezonowych" przerw 
w produkcji od 6Ó do 65 proc, 
normalnych zarobków na o- 
kres 6 miesięcy.

Ponieważ podpisanie umowy 
nastąpiło w 3 godziny po za­
powiedzianym terminie rozpo­
częcia strajku, w wielu fabry­
kach „General Motors" robot­
nicy przerwali pracę o półno­
cy/ W godzinach rannych 
strajk został formalnie odwo­
łany.

12 bm. rozpoczął się strajk 
robotników zatrudnionych w 
zakładach „Westinghouse Ełec 
tric Corporation", produkują­
cych silniki odrzutowe. Strajk 
ten tna podłoże ekonomiczne.

10 tys. robotników rafinerii 
ropy naftowej „Sinclair Refi- 
ning Co" zagroziło przerwa­
niem pracy, o ile nie zostanie 
im przyznana podwyżka płac.

Rokowania o podpisanie no­
wej umowy zbiorowej, gwaran 
tającej wyższe zarobki toczą 
się obecnie w zakładach pro­
dukcji hamulców pneumatycz­
nych w Watertown.

Napięta sytuacja panuje 
również w zakładach przemy­
słu kauczukowego „Goodrich 
Co", zatrudniających 23 000 
robotników. Robotnicy doma­
gają się podpisania nowej u- 
mowy zbiorowej i gotowi są 
rozpocząć strajk w razie nie­
zaspokojenia ich żądań.

Strajk powszechny
w Singapurze

LONDYN (PAP)

Strajk kolejarzy 
angielskich trwa

LONDYN (PAP)
W poniedziałek rano wzno­

wione zostały rokowania mię­
dzy przywódcami Związku Za 
wodowego Maszynistów' i Pa­
laczy Kolejowych z przedsta­
wicielami Brytyjskiej Komisji 
Transportowej, w której zarzą 
dzie znajdują się upaństwowio 
ne koleje brytyjskie. W roko­
waniach brał udział minister

czeństwa od rzeczywiście aktu­
alnych zagadnień życia między­
narodowego, takich jak reduk­
cja zbrojeń państw i zakaz bro- . 
ni atomowej, stworzenie syste-; interesując się procesami pro- i 
mu bezpieczeństwa zbiorowego Idukcyjnymi. wyposażeniem! 
w Europie, zapewnienie pokoju ; technicznym zakładów oraz 
i bezpieczeństwa w Azji i na 
Dalekim Wschodzie, przywró­
cenie Chińskiej Republice Lu­
dowej należnych jej praw w 
ONZ itd.

Nowe kroki Związku Ra­
dzieckiego, podjęte przezeń w 
celu rozładowania napięcia 
międzynarodowego, wywarły 
głęboki wpływ na sytuację mię­
dzynarodową. Do kroków ta­
kich należą: zawarcie traktatu 
państwowego z Austrią, propo­
zycja rządu ZSRR w sprawie 
redukcji zbrojeń, zakazu broni 
atomowej i usunięcia groźby 
nowej wojny, rokowania ra­
dziecko-jugoslowia ńskie, które 
doprowadziły do normalizacji 
i polepszenia stosunków między 
ZSRR a Jugosławią, propozy­
cja nawiązania stosunków dy­
plomatycznych i handlowych 
między ZSRR a Niemiecką Re­
publiką Federalną, rozpoczęte 
rokowania z Japonią itd. Wszy­
stko to było wielkim wkładem 
Związku Radzieckiego do spra­
wy umocnienia wzajemnego 
zaufania między państwami, 
do sprawy utrwalenia pokoju.

Jeśli w’ tych wmrunkach czo­
łowi politycy amerykańscy u- 
ważają za rzecz stosowną pod­
kreślać, że Stany Zjednoczone

szkoleniem kadr zawodowych. Press, były kandydat Partii 
Następnie goście hinduscy, Demokratycznej na stanowi-
zwiedzili walcownię rur oraz sko prezydenta USA w 1952 
koksownię. « roku Stevenson przemawia-

Z Rustawi goście udali się R3C 13 bm. w stanie Ohio o- 
do słynnego ze swych winnic‘ -świadczył, ze Stany Zjedno- 
sowchozu digomskiego, powinny byc gotowe do
lowniczo położonego przy woj- jpójścia na kompromis i do 
skowei drodze gruzińskiej, '„wykorzystania wszelkich roz­

sądnych szans" na konferen-Dnia 13 bm. przewodniczą-1 
cy Rądy Ministrów Gruzin- i 
skiej SRR G. D. Dżawachisz-; 
wili wydał obiad na cześć' 
premiera i ministra spraw za­
granicznych Republiki Indyj­
skiej, Nehru.

Dnia 14 bm. premier Nehru 
odbywający podróż po Związ-

nie mają zamiaru udać się na' z Białorusi, 
konferencję szefów rządów z republik.

Białe noce
w Leningradzie

MOSKWA (PAP)
W Leningradzie nastały bia­

łe noce. W tajemniczej krasie 
zarysowują się na tle bez­
gwiezdnego nieba spowite w 
półmrok kontury miasta-boha- 
tera. Tradycyjnym zwyczajem 
jego mieszkańcy witają to 
piękne zjawisko przyrody w 
parkach, na wyspach i w miej­
scu. gdzie Newa wpada do Za­
toki Fińskiej. Urokiem białych 
nocy zachwycają się liczni tu­
ryści przybyli do Leningradu 

Estonii i innych

cji przedstawicieli czterech 
wielkich mocarstw na naj­
wyższym szczeblu". Nie nale­
ży wiązać rąk prezydentowi 
Eisenhowerowi na tej konfe 
rencji — powiedział Steven- 
son — domagając się od nie­
go nieprzejednanego stano­
wiska".

żądał on dołożenia nowych 
starań dla utrwalenia poko­
ju.

Steyenson podkreślił, że 
Stany Zjednoczone powinny 
dążyć do pogodzenia się ze 
wszystkim, „co lepsze jest od 
alternatywy, która zaostrza i 
przedłuża ciężkie, niebezpiecz 
ne napięcie w sytuacji mię­
dzynarodowej".

ścią. Olbrzymie wrażenie wy­
warła na nas twórcza praca, 
którą oglądaliśmy wszędzie w 
waszym kraju. Kiedy Rikodag 
powziął uchwałę w sprawie wy 
słania do ZSRR delegacji, u- 
czynione to było z myślą, że 
pobyt delegacji w Związku Ra 
dzieckim przyczyni się do zbll 
żenią naszych krajów’ oraz u- 
tnocnienia wzajemnego zaufa­
nia między narodami Związ­
ku Radzieckiego i Szwecji.

Na prośbę K. J. Wonoszy- 
łowa delegaci mówili o swoich 
wrażeniach z pobytu w Związ 
ku Radzieckim.

W zakończeniu rozmowy, 
która upłynęła w serdecznej 
i przyjaznej atmosferze, K. J. 
Woroszyłow życzył członkom 
delegacji sukcesów w ich dzia 
łalności zmierzającej do umoc 
nienia kontaktów między 
Związkiem Radzieckim a Szwe 
cją.

13 czerwca odbyło się na 
Kremlu spotkanie parlamenta­
rzystów' szwedzkich z przewód 
niczącymi stałych komisji Ra­
dy Związku i Rady Narodowo­
ści Rady Najwyższej ZSRR de 
pałowanymi — M. A-. Gedwi- 
łasem. A. RI. Safromowem, D. 
T. Szeplłowem i ftl. A. Jasno- 
wem.

Goście zadawali szereg py­
tań dotyczących organizacji 
prac komisji budżetowej, ko­
misji wniosków ustawodaw­
czych oraz komisji spraw za­
granicznych Rady Związku 1 
Rad y N a rado w ośc i.

Tegoż dnia przewodniczący 
Rady Związku — A. P Woł­
ków i przewodniczący Rady 
Narodowości —-- W. T. Łacis 
wydali przyjęcie na cześć de­
putowanych do Riksdagu.

Na przyjęciu obecni byli: 
A. 1. Aiikojan, M. G. Pierwu- 
chin, M. Z. Sabuijow i in.

W czasie przyjęcia W. T. 
Lacis i G. Nilsson wygłosili 
przemówienia.

G. Nilsson w imieniu dele­
gacji przekazał w darze Rar- 
dzie Najwyższej ZSRR srebr­
ną szkatułę.

Członkowie delegacji otrzy­
mali od Rady Najwyższej 
ZSRR cenne ujx>minki.

Przyjęcie upłynęło w atmo­
sferze serdeczności i przyjaź­
ni.

* *
13 czerwca delegacja szwedz 

ka z przewodniczącym drugiej 
izby Riksdagu G. Nllesonem 
na czele wyjechała do Lenin­
gradu.

Z zagranicy

W Singapurze trwa strajk 
robotników portowych, którzy! pracy Monckton. 

tygodni walczą o pod- ■*'* ' “od 6
wyżkę płac i polepszenie wa­
runków pracy. Na znak soli-: 
darnośfci z robotnikami por­
towymi zastrajkowali również; 
pracownicy transportu i za-: 
łogi szeregu zakładów prze­
mysłowych. ,

Liczba strajkujących wzra j 
sta z dnia na dzień. 13 bm. 
strajkowało 70 tysięcy robot­
ników z 60 przedsiębiorstw.
Strajkujący odrzucili zadanie 
brytyjskiego ministra kolonii 
D. Marshalla, który wzywał 
ich do powrotu do pracy. ,

Ruch w mieście został spa­
raliżowany. Po ulicach krążą 
patrole policyjne. W wielu 
częściach miasta doszło do
starć z policja, w wyniku któ- . , . . , . , .
rych 5 robotników zostało za-i 'v:^a żądania ministra
bitych. Montktona.

Sprawcy zbrodniczej katastrofy
„Kashmir Princess**13 bm. odbyła się pierwsza!

po wvborach sesja Izby Gmin, . , . . . • •
zwolna w celu opatrzenia muszą bjfc oddani w ręce sprawiedliwości
sytuacji strajkowej o kilka dni
wcześniej niż to przewiduje Oświadczenie policji w Hongkongu 
konstytucja. Obserwatorzy npo 
dziewali się burzliwej dysku­
sji. Tymczasem minister 
Monckton, który przybył na 
posiedzenie wprost z konferen 
cjl z przedstawicielami straj­
kujących, zwrócił się do po­
słów z apelem, by wobec „kry 
tycznej sytuacji", nie wszczy­
nali szerokiej debaty, lecz zgo 
dzilt się na przedłużenie wpro 
wadzonego przez rząd na o- 
kres dwóch tygodni stanu wy­
jątkowego. Izba Gmin zastoso

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Hongkongu kores 

pendent Agencji Reutera, komi­
sarz policji hongkongskiej złożył 
oficjalne oświadczenie w sprawie, 
katastrofy hinduskiego samolotu 
„Kashmir Princess".

Samolot ten — jak wiadomo — 
eksplodował 11 kwietnia' br. nad 
Morzem Chińskim. Zginęło wów­
czas 15 osób, w tym 8 członków 
delegacji chińskiej na konferen­
cję krajów Azji i Afryk, w Ban- 
dungu i dziennikarze, udający się 
do Bandungu, m. In. korespon­
dent „Trybuny Ludu" — Jeremi 
Starec.

Ne ulega wątpliwości — 
stwierdza oświadczenie — że sa-

| molot „Kashmir Princess" uległ 
katastrofie wskutek wybuchu 
bomby zegarowej. Niestety, jest 
rzeczą w równej mierze niewąt­
pliwą, że bomba zegarowa u- 
mieszczona została w samolocie 
na lotnisku w Hongkongu 

Policja hongkongska — jak pod 
kreślą oświadczenie — czyni 
wszystko, aby oddać w ręce spra­
wiedliwości sprawców yfej po-

I twomej zbrodni. Policją uważa, 
że byl to szczegółowo przemyśla­
ny masowy mord. Świadczą o 
tym wyniki cierpliwie i nieustan 
nie prowadzonego dochodzenia.

Komisarz policji zwraca się do 
społeczeństwa o pomoc w dopro­
wadzeniu śledztwa do końca.

lazz-macabre S
Jak już podawaliśmy — i; 

wstrząsająca katastrofa ii 
samochodowa wLe Mans ' 
(Francja) — pociągnęła j 
za sobą śmierć 84 osób. |j 
Przeszło 100 o6Ób zostało 
ranionych.

Nie inaczej można nazwać 
muzykę taneczną, nadawaną 
bez przerwy w czasie, gdy 
200 osób pada ofiarą katastro­
fy samochodowej na wyścigo 
wym torze. To. co się działo 
w Le Mans, w sekundę po 
zderzeniu się samochodu wło­
skiego z angielskim, mroziło 
krew w żyłach, a żałoba po 
84 zabitych osobach ogarnia 
nie tylko ich rodziny, ale każ­
dego uczciwego człowieka.

Alę taka katastrofa, to nie 
i byle grątka dla kapitalistów, 

to okazjd dodatkowego zarob­
ku: ipofizjy więc w ruch apa­
raty telewizyjne, które nada­
wały ten „reportaż śmierci" 
z zimnym wyrachowaniem. A 
wszystko to odbywało się przy 
akompaniamencie muzyki jaz 
zowej. ryku samochodów wy­
ścigowych (albowiem zawo­
dów nie przerwano) oraz ję­
ku konających i ranniych.

Businesm-ieni, czyli szakale, 
żerujący na śmierci — ina­
czej ich określić niesposób.

(t h. n.) j

LONDYN. Z St. Morłtz do­
noszą, że wskutek kilkudnio­
wych ulewnych deszczów na­
stąpiło oberwanie się pokrywy 
śnieżno-łodowej ze szczytów Alp. 
Mała przełęcz św. Bernarda zo- 
stała zablokowana przez odłam 
ki skał i lodu na wysokość 300 
metrów. Równocześnie stopniał 
lóti na jeziorach i potoki wody 
zalały przełęcz.

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Kenii, że w ostatnim 
tygodniu wojska brytyjskie, 
zwalczające ruch narodowo­
wyzwoleńczy wśród ludności 
miejscowej, zamordowały 44 
członków organizacji niepodle­
głościowej „Mau Mau", a 50 
Uwięziły.

PEKIN. Jak donosi indone­
zyjska Agencja Antara, w wy­
niku rokowań, które toczyły się 
w ostatnim czasie, osiągnięto 
porozumienie w sprawie nawią 
zania stosunków dyplomatycz­
nych między Republiką Indo­
nezyjską a Węgierską Republi­
ką Ludową.

DELHI. Jak donosi prasa, 
w stolicy Pakistanu przebywa 
obecnie nowomianowany szef 
sztabu armii amerykańskiej, 
generał Taylor. W dniu 11 bm. 
przeprowadził on rozmowy z 
szefem sztabu armii pakistań­
skiej oraz z premierem Ali.

NOWY JORK. W stanie A- 
rizona na lotnisku vz Phoenir 
gwałtowny huragan uszkodził 
30 samolotów, z których 16 u- 
legło całkowitemu zniszczeniu. 
Straty obliczone są na 150 ty­
sięcy dolarów.



Rok w niewoli l

u piratów tajwańskich
WIESŁAW ANDRZEJEWSKI (3)

— Pirat zagra? wreszcie w o- 
twarte karty,.. „Stop" — zamigo- 
tał sygnał z jego (pomostu nawi­
gacyjnego. „G-ottwald" na to nie 
zareagował. Płynęliśmy dalej... 
Wtedy tamten zabrał sit; do „so­
lidnej roboty". Nad jago dziobo­
wym działem rozlał się obłoczek 
dyrnu. W sekundą później przed 
dziobem „Gottwalda" trysnęła w 
górę wyso-ka fontanna wody. Nic 
było teraz wyboru. Niszczyciel 
imał szybkość trzykrotnie więk­
szo od nas. O ucieczce nie mogło 
być mowy... Wystarczyłoby parę 
jego pocisków, by nas puścić na 
dno... Radzik" Arczyński po­
przez eter alarmował świat, gło­
sząc wieść o pirackiej najpaści na 
statek handlowy wśród wolnych 
wód oceanu. W tym momencie 
znajdowaliśmy się o 360 m l od 
Taiwanu. ..Gottwaid" zastopował 
maszyną.

Później wypadki zaczęły nastę­
pować po sobie w tempie błyska­
wicznym, Zapewne cała akcja 
musiała być dobrze zawczasu 
przygotowana...
— Niszczyciel podszedł bliżej do 

naszej burty. Jego wieże działowe 
cały czas kręciły się wokół swych 
osi, aby nezależnie od manew­
rów okrętu mierzyć ciągle w 
„Gottwalda". Spuścili dużą łódź 
motorową, do której napcbało się 
ponad dwudziestu uzbrojonych 
po zęby żołnierzy ,,Navy“, czyli 
oddziałów piechoty morskiej 
Czang Kai-szeka.

Kazali nam wywiesić sztorm - 
trap i obijacze. Za chwilę byli 
już przy burcie... Załoga przypa­
trywała się im w ponurym mil­
czeniu. Gdy tylko wdrapali się 
na pokład, natychmiast część z 
bronią gotową do strzału pobie­
gła na mostek, część zaś na sta­
nowiska manewrowe do maszy­
nowni.

Arczyński zdołał jeszcze wysłać 
drogą radiową wiadomość że 
uzbrojona banda spod znaku 
Czang Kai-szeka wtargnęła na 
pokład celem opanowania statku. 
W sekundę później kilku żołnie­
rzy oderwało go od radiostacji. 
Kabinę radiową zamknięto.

Kapitan Szemiot zażądał wyja­
śnienia przyczyn tej nie umoty­
wowanej niczym napaści. Dowo­
dzący oddziałem desantowym ob­
szarpany oficer burknął tylko coś 
opryskliwie i przywołał do ste­
rówki kilku żołnierzy z ,,peema- 
mi". Kazał zmienić kurs o sześć- 
dzesiąt parę stopni na wschód.

— Stałem wtedy na sterze — 
mówił Jurek Dolacińsk’ — Po 
zmianie kursu, nie trudno się 
było domyślić, gdzie nas chcą za­
ciągnąć. Szliśmy prosto na Tai- 
wan.

W maszynowni było podobnie 
jak na mostku — dodał Jasio No­
wak. — Po chwili kazali nam uru 
chomić maszynę. Każdy krok za­
łogi, każde poruszenie t sięgnię­
cie ręką do mechanizmów śle­
dzone było podejrzliwymi ocza­
mi oficerów i żołnierzy. No. i na­
turalnie poparte autorytetem wy 
celowanych w nas luf pistoletów 
maszynowych.

Zamilkliśmy wszyscy na chwi­
lę. Oni raz jeszcze 1 przeżywali 
tamte godziny. Ja usiłowałem 
sobie wyobrazić ich przeżycia, 
świadomość tego, że są bezsilni 
wobec bezprawia uzbrojonych 
bandytów którzy mieniąc siebie 
przedstawicielami wolności, kra­
uli bezczelnie ich statek ich wol

ność osobistą, czas i szczęście, 
n by średniowieczni zbójcy na 
rozstajnych drogach. Byli bez­
silni. gdyż ufali ^niędzynarodo- 
wym konwencjom i umowom o 
wolności żeglugi na wszystkich 
otwartych morzach świata.

Julek Pociejewski pierwszy o- 
trząsnął się z przytłaczającego cię 
żaru tamtych wspomnień.

— Czy wiesz, co zrobili z 12 
chińskimi członkami naszej za­
łogi? Byłem wtedy na pokładzie, 
wszystko widziałem... Urządzali 
na nich formalną, hitlerowską 
łapankę. Ponieważ było akurat 
po obiedzie, więc ludzie odpoczy­
wali sobie swobodnie, jak u sie­
bie wr domu. Chińczycy również. 
Kilku spało w kabinach, paru 
siedziało na pokładzie bez koszul, 
bez butów.* *..

,,Czangi“ rzucili się na nich 
jak wściekłe psy. Powywlekali 
śpiących z kabiny, z pokładu, 
tych, co m eli służbę, odciągnęli 
wprost z posterunków i wszyst­
kich, tak jak stali, brutalnie po­
pychając, wpędzili na swoja mo­
torową szalupę. Nie pozwolili im 
się ubrać, ani zabrać choćby 
garstki rzeczy osobistych. Bo­
sych, bez koszul lub w zaoliwio- 
nyeh przy maszynie drelichach, 
uwieżli na niszczyciel... Więcej 
już ich nie widzieliśmy...

— Potem była ta hstoria z ban­
derą... — mruknął cicho Dola 
ciński.

— Właśnie — powiedział przy­
słuchujący się naszej rozmowie 
oficer k.-o. Zbigniew Nawrot. — 
Napuszcie o tym koniecznie. Nikt 
z naszej załogi nie ściągnął pol­
skiej bandery. Żadne żądania ani 
groźby nie skłoniły do tego ma­
rynarzy. Musieli więc zrobić to 
sami. Kiedy jednak pierwszy z 
żołnierzy dotknął fląglinki, rzu­
ci! się ku nim Marian Łączko- 
wiak. Stanął przy flaglince, za­
słonił ją sobą. Dopiero kilku 
„Czangów" musiałp go siłą odsu­
nąć. Postawili Łączkowiaka przy 
burcie z pistoletem maszynowym 
wycelowanym w brzuch. Za chwi 
lę. nie było już biało-czerwonej 
bandery na gaflu. Zaczęła się 
czang kai-szekowska okupacja 
pływającego skrawka naszej Oj­
czyzny...

(C. d. n.)

ta&ramccł
BUKARESZT. — Repfezenta-. 

cja Budapesztu w piłce ręcznej 
przegrała z CCA Bukareszt 4:5.

-ŁJ-
PARYŻ. — Na międzynarodo­

wych zawodach w chodzie, roze­
granych w miejscowości Lagny, 
sukces odnieśli reprezentanci 
CSR. Na dystansie 52 km zwy­
ciężył Sykora w czasie 4.31.32 g. 
przed swoim rodakiem Mały. 
Trzeci był Francuz Caron.

*
PRAGA. — W pierwszym me­

czu na tournee w CSR rumuńska 
drużyna piłkarska Flacara Ploe- 
sti przegrała w Prostejovie z 
miejscowym Tatranem 2:4.

Mistrzostwo CSR w pięcioboju 
kobiet zdobyła Modrachova — 
3.563 pkt. (kula — 10,76. wzwyż — 
166. 200 m 26,6. 60 m ppł. — 
12,3 i w dal — 5.12).

Asy europejskiej lekkoatletyki

Czego oczekujemy 
po IV sesji WRK ?

Jak już podawaliśmy, 18 bm. 
odbędzie się IV sesja Wojewódz­
kiej Rady Naeoóowcj, która po 
raz pierwszy będzie obradować 
nad rozwojem sportu w woje­
wództwie poznańskim.

Sport wielkopolski ma na 
swym koncie poważne osiągnię-

w Warszawie
Najcłekatf-szym wydarzeniem w lekkoatletyce przed II MISM 

będą międzynarodowe zawody, które zostaną rozegrane w War­
szawie w dniach 18 i 19 bna. o memoriał Janusza Kusocińskiego. 
Impreza ta prócz gospodarzy zgromadzi na starcie szereg sław 
europejskiej „królowej sportu" i dlatego można ją uznać za do­
skonałą próbą sił naszych lekko atletów.

Najliczniejszą ekipę przy­
syła CSR, którą będzie repre­
zentować 26 zawodników 1 za­
wodniczek. Na liście zgłoszeń 
Oz ech os lewaków znajdują się 
m. in.: trzykrotny , zwycięzca 
Zatopka — Ullsberger (5 km 
— 14,09,8), rekordzista świata

Polacy w finale 
olimpijskieiEO turnieju piłki nożnej

Drużyna polska zakwalifiko­
wała się walkowerem do finało­
wego turnieju olimpijskiego w 
Melbourne na podstawie losowa­
nia gier eliminacyjnych. Losowa­
nie odbyło się w poniedziałek, 13 
bm. w Amsterdamie. Oprócz Pol­
ski puste losy wyciągnęły: Au­
stralia, Indie i Syjam.

Cztery te drużyny oraz zwy­
cięzcy 12 spotkań eliminacyjnych

Piłkarze Poznania 
nie wykorzystują 
możliwości

— . Czwartki piłkarskie" dają 
duże możliwości treningowe, po­
zwalają na odpowiednie zesta­
wienie składu drużyny i usuwa­
nie braków — powiedział na o- 
statniej konferencji w MKOW 
trener Czapczyk. — Dziwię się 
więc, że do tych imprez koła przy 
kładają tak mało wagi, gdyż dają 
one więcej korzyści aniżeli mecze 
sparringowe pomiędzy własnymi 
drużynami".

Obecnie należy się spodziewać 
poprawy. Postanowiono bowiem 
wystawiać do najbliższych spot 
kań zespoły oparte na szkielecie 
czołowej jedenastki, co spotęguje 
zainteresowanie tymi spotkania­
mi. W maju Poznań przekazał 
z dochodów uzyskanych ze sprze­
daży biletów — 1804 zł.

Kolejarz, korzystając z kilku­
tygodniowej przerwy w meczach 
ligowych, wystąpi do tych spot­
kań w składzie zasilonym zawod­
nikami I ligi.

W najbliższy czwartek o godz. 
18 oba spotkania zapowiadają się 
wyjątkowo ciekawie. — Na boi­
sku na Dębcu Kolejarz będzie 
miał za przeciwnika jedenastkę 
wojskową. Przy ul. Świerczew­
skiego rewelacyjny zespół GWKS 
rozegra mecz z III-ligową Gwar­
dią.

Do atrakcyjnego meczu GWKS 
z Ii-ligowym CWKS Bydgoszcz 
dojdzie we wtorek, dnia 21 bm. 
na boisku przy ul. Rolnej. Do­
chód z tego pojedynku v/r -kowi 
przeznaczają również na odbudo­
wę Warszawy, (p)

w chodzie — Doleźal, Kovarz 
(wzwyż 2.04 m) i rekord?. Ls>bka 
CSR w skoku wzwyż — Modra- 
chova (1,68 m).

Doborowy zespól wystawia­
ją również Węgrzy. Najlepsi 
z nich, to: rewelacyjny oszczep 
nik Krasznał, który w ub. nie-

wezmą udział w finałowym tur­
nieju olimpijskim w Melbourne 

Losowanie dokonane przez spe­
cjalną 3 osobową komisję FIFA 
dało następujące zestawienie: 
USA—Meksyk, Egipt—Abisynia, 
NRD- - Węgry, ZSRR—Izrael, Ju­
gosławia—Rumunia, Bułgaria— 
Anglia, NRF—Turcja, Kambodża 
—Wietnam, Filipiny—Chiny Lu­
dowe, Iran—Afganistan, Indone­
zja—Chiny kuomintangowskie i 
Korea—Japonia.

Eliminacje rozegrane zostaną 
w dwóch spotkaniach (mecz i re­
wanż). przy czym w razie rów­
nej ilości punktów decydować 
będzie stosunek bramek. W razie 
równej ilości punktów i bramek
drużyny rozegrają po drugim j rażki w sezonie 195Ó./55 r.) pod 
meczu dogrywkę 2 ><15 minut, a i 
jeśli i to nie przyniesie rozstrzyg- i 
nięcia, zwycięzca wyłoniony bę- I 
dzie przez losowanie. Drożyny i 
wymienione na pierwszym miej- \ 
seu są gospodarzami pierwszego 
spotkania, druge odbędzie się > 
na boisku strony przeciwnej. Me­
cze eliminacyjne muszą być roze- ) 
grane do 1 sierpnia 1956 r. Loeo- ’ 
wanie turnieju finałowego z u- ) 
dz.ałem 16 drużyn nastąpi w Mel 
bournę.

II konferencja ŁPZ
W dniu dzisiejszym rozpoczyna 

s.ę w Poznaniu II Konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza ZM 
Ligi Przyjaciół Żołnierza. Weź­
mie w n ej udział około 150 dele­
gatów z Poznania i powiatu po­
znańskiego, którzy dokonają pod­
sumowania rocznej działalności 
LPŻ i wybiorą delegatów na Kon 
ferencję ZW LPŻ. Początek kon-. 
ferencji o godz. 10 w sali Wojsko­
wego Klubu Garnizonowego przy 
ul. Niezłomnych.

DRUKARNIA:
Graficzne im M 
Poznań

dzielę uzyskał 77,01, czoło-wy 
europejski dyskobol — Szecse- 
nyl (53,71), rekordzista Wę­
gier w trójskoku — Bołyki 
(15.32), plotkarz Lip pa v oraz 
b. rekordzista świata w rzucie 
młotem — Csermak.

Z zawodników pozostałych 
ekip zagranicznych należy wy­
mienić wicemistrza Europy na 
1500 m — Duńczyka Nielsena, 
plotkarza norweskiego Olsena 
(110 pł. — 14,5), Jugosłowian: 
Gubijana w raucie młotem 1 Ce 
raja na 3000 m oraz Fina — 
Parassalml (7.41 w dał).

Na zawodach o Memoriał J 
Kueocińsklego wystąpi ponadto 
150 polskich lekkoatletów, 
wśród których nie zabraknie 
również poznaniaków. Sekcja 
lekkoatletyczna GKKF nade­
słała bowiem 16 zaproszeń dla 
zawodników naszego okręgu. 
A oto ich nazwiska: Gawełów- 
na, Sporny, Orywał, Bartecki 
(Stal). Stawczyk, Solarski Skup 
ny (AZS), Russek, Walkłewicz, 
Witkowski (Kolejarz), Barań­
ski, Szymański, Maciejaezyk, 
Królczyk, Iwaszkiewicz (Gwar­
dia) i Ludka (Sparta).

Z zawodów tych zamieścimy 
reportaż specjalnego wysłanni­
ka „Głosu**.

Z problemów piłkarskich w świecie
r\oskonałe wyniki, jakie od 

„niepamiętnych" czasów u- 
zyskała Francja na arenie mię­
dzy narodowej (ani jednej po-

niosły prestiż piłkarstwa fran­
cuskiego. Ujawniło to się mię- 
.dzy innymi w licznych zapro­
szeniach, które otrzymały dru­
żyny francuskie. „Sochaux" od­
bywa turniej po USA, Meksy­
ku i Martynice, „Toulouse" 
przebywa w Bułgarii, paryski 
„Red Star" otrzymał zaprosze­
nia z Niemiec zachodnich, a 
„Reims" rozegra kilka spotkań 
u siebie i w Belgii. Nad wszy­
stkimi tymi spotkaniami góru­
je jednak zbliżające się wielkie 
spotkanie z ZSRR w Moskwie, 
które zadecyduje o istotnej po­
zycji piłkarstwa francuskiego 

i w Europie.

paryski „Miroir Sprint" —
’ pisząc o dyskusjach, toczą­

cych się w pilkarstwie świato­
wym w sprawie znalezienia naj 
lepszych metod gry — wypo­
wiada zdanie, iż coraz bardziej 
zaczyna się uznawać wyższość 
szkoły węgierskiej. Zaczynają 
ją stosować coraz liczniejsze 
kraje, wybierając trenerów, 
którzy z niej wyszli. Odnosi to 
się między innymi do Włoch, 
Luksemburga, Norwegii, Au­
strii, a nawet — do Argenty­
ny.

Fakty te potwierdzają, że 
nadrabiali miną, ale teraz?... — niezależnie od przypadkowe- 

Oficjalny trener reprezenta- go wyniku ubiegłorocznych mi~ 
cji angielskiej, mister Winter- strzostw piłkarskich w Szwaj- 
bottom, domaga się: „Potrzeba carii — za istotnych mistrzów 
nam w Anglii piłkarzy, umie- świata, uzna je się Węgrów, 
jących szybko podać piłkę na- (j)

Zakłady 
KasDrzake 
K—6—734

przykre chwile przeżywa pił- 
' karstwo angielskie. Ostat­

ni turniej reprezentacji Anglii 
na kontynencie zakończył się 
wprost katastrofalnie, między 
innymi klęską poniesioną na­
wet w meczu z... Portugalią. 
Jeszcze po dwóch historycznych 
przegranych z Węgrami, kie­
rownicy footbalu angielskiego

cia. W ostatnim okresie woj. po­
znańskie odgrywa dominującą 
w Polsce rolę w takich dyscypli­
nach sportu, jak koszykówka, 
tenis, żużel, hokej na trawie. 
Wzrasta również umasowieaie 
kultury fizycznej. Każda, im­
preza masowa przeprowadzona 
w br. btje pod względem uczest­
nictwa stan frekwencji z lat ub.

Oczywiście, prócz blasków są 
i cienie. Przeanalizowanie wsaeł 
kich niedociągnięć i braków ha­
mujących rozwój wielkopolskie­
go sportu, to -zadanie IV sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Zwróci ona szczególną uwagę na 
współpracę rad narodowych ze 
zrzeszeniami sportowymi. Kon­
takt sportowców z radami był 
dość luźny, a chociaż w br. sytu­
acja uległa poprawie, nie wszę­
dzie przedstawia się zadowalają­
co i wymaga dużych zmian. IV 
sesja WRN w swoich obradach 
położy też duży nacisk na sport 
wiejski i niedostateczne jeszcze 
umasow.enie kultury fizycznej. 
Inne zagadnienia, które powinny 
stać się tematem rzeczowej i kry­
tycznej dyskusji, to: stan organi­
zacyjny ruchu sportowego i pod­
stawowe warunki jego rozwoju 
(obiekty, urządzenia, sprzęt), stan 
i praca kadry trenersko-instruk­
torskiej. wpływ sportu na posta­
wę moralną młodzieży, styl pra­
cy instancji sportowych oraz per 
spektywy rozwojowe wielkopol­
skiego sportu, (ł)

przód — bez brutalnego kon­
taktu gracza z graczem".

Głoszenie tej zasady jest w 
istocie potępieniem metody 
„piłkarstwa na siłę", którą 
właśnie mister Winterbottom 
wyznawał dotychczas.

Mówi się o Anglikach, że są 
„zatwardziałymi konserwaty­
stami". Zaniechali jednak kon­
serwatyzmu, kiedy osłabła ich 
pozycja, „królów piłkarstwa". 
Umiejętność wyciągania wnio­
sków z porażek, to jednak, mi­
mo wszystko, lepsze niż jało­
wy i uparty konserwatyzm...

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego obeznanego z księgowo­
ścią rejestrową oraz ze znajomością zagadnień 
finansowych zatrudnią natychmiast Sulechow- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego w Sule­
chowie, ul. Wesoła nr 8, teł. 147 j 137 Wyna­
grodzenie wg grupy III K. Zgłoszenia kierować 
na adres zakładów. K1741
Starszego mechanika z branży samochodowej 
przyjmie zaraz Zjednoczenie Przemysłu Mleczar 
skiego, Zakład Transportowo-Spedycyjny w 
Poznaniu, ul. Ogrodowa 13. KI 805
Kuchmistrza, kueharzy(ki), garmażer ów(k i) 
pomoce kuchenne, ekspedientki (bufetowe) 
przyjmiemy na okres MTP lub na stałe. Zgłu­
szenia przyjmuje codziennie Sekcja Kadr Po­
znańskich Kolejowych Zakładów Gastronomicz 
Pych, Poznań, Kolejowa. 23. K1804

Dyrekcja MH1I Artykułami Spożywczymi 
POZNAft-PÓŁNOC

zawiadamia konsumentów, że z dn, 14. 6. br.
uruchamia po dokonanym remoncie

SKLEP SPOŻYWCZY nr 19
przy ul. 27 Grudnia 6

Sklep zaopatrzony jest, w bogaty asorty­
ment towarowy. K1814

SPRZEDAŻ
artykułów przemysłowych
ną zaopatrzenie zakładów usługowych pro­
wadzą sklepy Miejskiego Handlu Detalicz­
nego Art. Gospodarstwa Domowego i Che­
micznymi w Poznaniu:
sklep nr 8 ul. Dzierżyńskiego 9 branża szczotkarska

31

Nieruchomości Kupno
Parcelo, dumki wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie ..Union". Poznań. 
Nowcwiejskiego 9 3522g
Domek trzypokojowy z kuch­
nią łazienką, garażem, 820 
ra* parceli, w centrum Pozna­
nia sprzedani, lub zamienię 
na niniejszy z dopłatą. Waru­
nek.: mieszkanie. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 0- 
gloszcń, Świerczewskiego 3, 
dla j}554g.
Nieruchomości — wszelkich 
sprzedaży — dzierżaw, tak­
że spadkowych poszukuję.

Poznań, Czerwonej
Artr.ii 20,_____  9562g
Wilię z wolnym, 3-pokojowym 
mieszkaniem, przy tramwaju 
sprzeda właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 9768g.
Willę piękną, komfortową z 
ogrodem (Łazarz blisko Win­
klera) 180 000 zł. Kamieni­
cę handlową, pierwszorzędną 
w Zbąszyniu okazyjnie sprze­
da: gpwąti, r •/ -’i, czeTw'inej 
Armii 26 9S00g

Nożyco do cięcia blachy na 
okrągło kupię. Nawrot. Poz­
nań, ul. Polna 19 m, 11

9680g
Kuplę cegły, dźwigary, drzewo 
budowlane. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
9698g.

Kupię nowoczesna sypialnię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 9709g.

Kuplę gabinet i laboratorium 
dentystyczne, lub części. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 9746g.

Crarne gładkie spodnie. lub 
materiał, knpię. Poznań, Mot- 
tego 8, m. 6 od godz. 19.

9722g

Sprzedaż
Samochód małolitrażowy, czte­
roosobowy Ford, Po general­
nym remoncie, nowolakiero- 
wany, ogumienie dobre, sprze­
dam. Górski. Poznań, Dąbrów 
skłego 97 warsztat mecha­
niczny. S553g

ZŁOM
SREBRNY
monety i używane przed­

mioty skupuje:

„V E R I T A S", Poznań, 
ul. Kantako 10.

97802

I Pierścienie
TŁOKOWE

wyk anuje:
F-ma St. Glasner, Poznań, 
Czarnieckiego 2. Członek 
Pom. Spółdz Rzem. Me­
chaników. 984 Ig

13 ul. Armii Czerw 
22 Stary Rynek 85 
28 ul. Garhary 48 
53 ul. Dąbrowskiego 2 
63 ul. 23 Lutego 38

instalacyjna
elektrotechn.
larbiarska
chemiczna
drogeryjna

K1838

Farba do włosów
„JUVENOL“

WYSOKA JAKOŚĆ PRODUKTU
zapewnia

1. Nieszkodliwość dla zdrowia 1 włosów
2. Piękność l naturalność odcieni
3. Szybkość wykonania zabiegu.
4. Niezmienność przy stosowaniu trwałej on­

dulacji.
Żądać w drogeriach 1 perfumeriach. Zaopatrzenie 
fryzjerskich punktów usługowych bezpośrednio 

w terenowych hurtowniach kosmetycznych
K1831

Sprzedam pianino, leżankę, 
wózek — autko. Poznań. Bzo­
wa 9. 9637g
Kilim 3X2, sprzedam. Poz­
nań, Rynek Łazarski 12 —
Kttrasz.________ 9 ~i 7 2g
Pianino sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 10b, II piętro, od 
godz. 12—14. 9815g
Czeską spaccrówkę sprzedam. 
Poznań, Polna 8, m. 4

_________ 9S17g
Uwaga, zegarmistrze!. Sprze­
dam większą ilość cylindrów, 
włosów kamieni różnego ro­
dzaju. również, w mniejszych 
ilościach. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
9643g.
Sprzedam motor 220/380 V, 
5,5 KW, z kablem ewenti bez, 
młynek „Huragan", dwuwal- 
cówkę, stojak do balonu, mię- 
szarkę d0 proszków, pralkę 
elektryczną. Oferty Biuro Og?o 
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
9644g.

Samochód „Oppel Kadet", po 
remoncie, sprzedam. Poznań- 
Dębiec św. Szczepana lOb.

________ 9310g
Sprzedam rower męski, w 
dobrym stanie. Poznań, Gro­
chowska 47, m. 3. 9773g

Sprzedam kiosk, duży, w do­
brym stanie Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 9778g.
Encyklopedię sprzedam. Poz­
nań. Polna 17. m. 24.

9777g
Platformę 5-tonową, powóz- 
kę, krytą, ogumienie pierw­
szorzędne. wóz roboczy, 3- 
calowy, sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich 6, m. 10.

9782g

Pracująca panienka poszuku­
je pokoju. Oterty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
9723 g__________________

Pokój z kuchnią, parter, w 
Poznaniu, i pokój słoneczny 
z używaniem kuchni II ptr., w 
Sopocie, blisko morza, za­
mienię na mieszkanie 2 lub 
3-pokojowe w Poznaniu. Mar- 
szałek-Knop, Poznań, Wodna 
22, m. 3a. 9725g

Zamienię pokój z kuchpołową
ni, I ptr., na pokój z kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3. dla 9726g.

Piękne dwa pokoje z kuch­
nią. wygodami, zamienię na 
duży pokój z kuchnią, lub 
większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
9733g.

Lokale
Zamienię duży, ładny pokói 
— Jeżyce, na podobny, naj­
chętniej Łazarz, Sołacz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 9719e.

2 pokoje z kuchnia, łazienką, 
wygodami w Bydgoszczy, za­
mienię z lekarzem na podob­
ne lttb mniejsze w Poznaniu. 
Zgłoszenia dr Przesmycka, 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 37.
_____________ _______ 973ńg
Trzypokojowe, komfortowe, we 
willi z ogródkiem, w naj­
piękniejszej dzielnicy Szcze­
cina (Pogodno), zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 94-26, 
94-27. do godj. 15. 9642g

Praca
Pomocnik fryzjerski potrzeb­
ny, posada stała. Poznań, 
Świerczewskiego 15. 9928g
Emerytkę lub chałupniczo
pracującą, sumienną, przyj- 
me do opieki nad starszą o- 
sobą (wspólny pokój). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 9794g.
Kulturalna, lat 40, poprowa­
dzi gospodarstwo domowe. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 9796g.

Dnia 12 czerwca 1955 
zmarl mój najukochańszy 
mąż, nasz ojciec i teść, 
przeżywszy lat 53. śp.

Franciszek
KosSrzewski
Pogrzeb odbędzie się 

dzisiaj, w środę, 15 bm. 
o godz 16 w Buku.

W ciężkiej żałobie 
pogrążona

żona i rodziną.
9968g

Gosposia dojeżdżająca na 3 
miesiące (letnisko Wiry), 
później w Poznaniu potrzeb­
na. Mizera, Poznań. Zeylauda 
6 m. 4. 9757
Przyjmę jakąkolwiek pracę w 
dom. również szycie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3 dlą 98f?g.
Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Matejki 36. m. 1.

• 9819g
Nauka

Tańców szybko uczę. Poznań. 
Mickiewicza 27. ra. 7. 9854g

Zguby
Zgubiono świadectwo ukoń­
czenia Szkoły Podstawowej, 
na nazwisko Bernard Kaseja, 
Bolechowo, pow. Poznań. 
_____________________ 9744g

Różne
Dżoksjki wczasowo-plażowe w 
różnych kolorach dla młodzie­
ży i dorosłych, szt. 22,— zł, 
poleca Wytwórnia — Poznań 
(Łazarz, ul, Kniewskiego 27, 
m. ll (sprzedaż detaliczna od 
godz. 17—20) 9679g

T

Dnia 12 czerwca 1955 zmar! po długiej chorobie nasz 
najlepszy ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

prof.

Czesław Andrzejewski
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., o godz. 
10.50 na cmentarzu na Górczynie. 0 czyut zawiadamia 
stroskana

RODZINA



$ Bartoszewścacli - po pięciu latach
pięć lat — to kawał czasu.
* Debrze jeet z perspekty­

wy kilku lat rzucić okiem 
wstecz na przebytą drogę. A 
droga ta dla chłopów z Barto 
Kzewic, w powiecie rawickim, 
nie była łatwa, choć nie wy­
różniała się niczym szczegól­
nym. Ot, po prostu droga 
wielkopolskiej wsi, której go­
spodarze postanowili zerwać z 
robotą w pojedynkę i przejść 
na tory pracy zespołowej.

Początki były trudne, bo­
wiem organizując spółdzielnię 
rolnicy bartoszewiccy nie dali 
jej mocnych podstaw. Za to 
pracowali pilnie w następnych 
laitach, gdyż stało się dla nich 
jasne, że od umocnienia współ

Uwaga uczestnicy 
konkursu

„Głosu" i „Argedu"
W piątek, 17 bm. o godz. 18 

odbędzie się w sal; Domu 
Kultury (Dom Drukarza) w 
Poznaniu notarialne losowa­
nie i rozdanie nagród dla u- 
czestników konkursu ,,Głosu 
Wielkopolskiego1' i „Argedu" 
pod hasłem: ,,I to jest po­
trzebne..."

Losowanie połączone będzie 
z koncertem rozrywkowym, 
w którym udział biorą: Stani­
sław Strugarek — monologi 
i konferansjerka, Lucyna Kli- 
mek-Skałbania i Adam Łuka­
sik — śpiew oraz kwartet ryt­
miczny Rózgi. Poznańskiej.

Wstęp bezpłatny, za okaza­
niem zawiadomienia ..Arge­
du" o zakwalifikowaniu do lo­
sowania nagród.

Opera Feliksa Nowowiejskiego 
..Legenda Bałtyku" zbiera na 
każdym- wieczorze gorące okla­
ski. Na zdjęciu — Irena Lubo- 
mirska (w roli Bogny), która po­
dobnie jak i cała „druga" obsada 
„Legendy" przyjmowana jest 
szczerym uznaniem widowni.

Fot. — G. Wyszomirska

nej gospodarki zależy ich oso­
biste powodzenie. Kredyty 
państwowe także w Bartoszowi 
cach, jak w tylu innych 
wsiach, pomogły podnieść" z 
ruin budynki zdewastowane i 
naprawić pozostałe. Pomoc 
państwowej służby rolnej oka­
zała się niemniej cenna.

Dzisiejsze Barioszewice — 
to nie te sprzed lat pięciu. 
Dziś poza inwentarzem utrzy­
mywanym przez spółdzielców 
na działkach przyzagrodowych 
— w oborze stoi 45 sztuk by­
dła: w sąsiedztwie znajduje 
się pomieszczenie dla świń, 
których spółdzielcy mają 94 
(w tym 9 macior).

Stworzenie zespołowej hodo 
wli, stałe jej rozwijanie, umoż 
łiwiło spółdzielcom realizowa­
nie z nadwyżką obowiązko­
wych dostaw żywca i mleka. 
Szczególnie mleka, którego 
kwartalne plany dostaw wyko­
nują bartoszewiczanie w dwu­
stu procentach.

Równocześnie członkowie 
spółdzielni pamiętają o rozsze 
rzaniu areału uprawnego ro­
ślin takich, które mogą przy­
nieść im znaczny dochód, a 
przemysłowi potrzebny suro­
wiec. Kontraktują więc 6 hek­
tarów ziół leczniczych, kilka 
hektarów nasion oleistych i 
15 ha buraków cukrowych. 
Założyli też, niewielki na ra­
zie, sad.

Cóż jeszcze można powie­
dzieć o spółdzielcach z Barto- 
szewic? 2e dbają o 6woją świe 
tlicę, która wyposażona jest do 
brze i przyjemnie udekorowa­
na. Toteż chętnie spędza w 
niej wolne wieczory młodzież, 
zaglądają tam także po pracy 
starsi.

Tadeusz Walkowiak
korespondent

V M '/Ą, '

...15 537 tomów liczy Miej­
ska Biblioteka Publiczna w Le 
sznie?

...2 800 osób jest jej czytel­
nikami?

...50 400 książek wypoży 
czono w ub. roku w tej biblio­
tece?

...1 000 czytelników liczy 
dział biblioteki dla najmłod­
szych? ■

...35 osób dziennie odwiedza 
czytelnię biblioteki, w której 
odbywają się odczyty, dysku­
sje i wieczory literackie?

...mimo to wszystko, liczba 
czytelników tej biblioteki jest 
niedostateczna i rozpowszech­
nianiem czytelnictwa w Lesz­
nie powinny zająć się organi­
zacje młodzieżowe 1 społecz­
ne. (StB)

Pracownicy spółdz. CPLiA 
im. M. Konopnickiej w Kra­
kowie są nie lada artystami. 
Dziełem ich rąk jest między 
innymi przedstawiony na 
zdjęciu zespół, lalek pod., na­
zwą „Wesele krakowskie", 
które będzie wystawione w 
pawilonie CPLiA na XXIV 
Międzynarodowych Targach 

Poznańskich.
„Wesele krakowskie" przed­
stawia tradycyjny krakow­
ski orszak weselny z parą 
państwa miodnych, gośćmi i 
drużbami w oryginalnych, po 
mistrzowsku wykonanych, 
miniaturowych kostiumach. 
Podziw wzbudza artyzm wy­

konania.

8 spółdzielni
CPL i a...

Centrala Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego zrzesza w na­
szym województwie 8 spółdzielni, 
z których 6 znajduje się w Pozna­
niu. Każda z nich zajmuje się 
inną gałęzią produkcji. I tak np. 
w Sp. „Regionalna" szyje się 
stroje ludowe, Sp. „Wielkopol­
ska" wykonuje tkaniny dekora­
cyjne, jak np. kilimy, narzuty 
itp., w Sp. „Forma" maluje się 
ręcznie jedwabie sukienkowe o- 
raz haftuje sztandary, propor­
czyki itp. Sp. „Stolarnia Ludo­
wa" i Sp. „Rzeźba i Stolarstwo 
Artystyczne" wykonują specjal­
ne urządzenia wnętrz, np. dla 
Biblioteki Raczyńskich, a ze Sp. 
„Rytosztuka" pochodzą wszelkie 
wyroby ze złota, biżuteria i galan 
teria z metali nieżelaznych.

Specjalnością Spółdzielni w Ka 
liszu są hafty i ręczne malowa­
nie tkanin, a gostyńskiej — 
skrzynki do radioodbiorników z 
masy gipsowej, popiersia mężów 
stanu oraz figury wystawowe.

Komunikat 
dla służby 
weterynaryjnej

18 bm. poznański oddział 
NOT-u — Stowarzyszenie In­
żynierów i Techników Rolnic 
twa, sekcja weterynaryjna — 
urządza kurso-konferencję na 
temat chorób przychówka zwie 
rzęcego. Konferencja odbę­
dzie się w sali ZMP przy pl. 
Kolegiackim w Poznaniu, po­
czątek o godz. 10.

Dyskutujemy 
w świetlicy 
nad filmem

Wydział Kultury Prezydium 
WRN i Okręgowy Zarząd Kin 
w Poznaniu organizują w cza­
sie od 1 bm. do 31 lipca br.
konkurs na najlepszą współ­
pracę świetlicy z kinem pod 
hasłem: „Dyskutujemy w świe 
tlicy nad filmem“. Prawo u- 
działu w konkursie przysługu­
je każdej świetlicy i bibliote­
ce, które w terminie do dnia 
20 bm. prześlą wypełnioną de­
klarację, podpisaną przez kie­
rownika świetlicy i kierowni­
ka kina stałego łub objazdowe!;! 
go — do Oddziału Kultury Pre; 
zydium PRN.

Uczestnicy seansów filmo- ii 
wych wspólnie z kier, świetli- 1 
cy, nauczycielem lub agrono­
mem przeprowadzą nad wy­
świetlanym filmem dyskusję.
W dyskusji należy uwzględnić 
takie momenty, jak miejsce, 
czas akcji i tło historyczne, 
rolę głównego bohatera filmu 
oraz czego nauczył widza po­
znany film. Na zajęciach samo 
kształceniowych szkolenia rol­
niczego. czytelniczych i in­
nych należy zorganizować se­
anse filmów oświatowych i in­
struktażowych, szczególnie o 
tematyce rolniczej.

Listy, które pomogły
Pod koniec marca jedna z 

naszych Czytelniczek, miesz­
kająca w Pleszewie, zwróciła 
się do Redakcji ze skargą na 
„zapachy" w parku pleszew- 
skim. Pochodziły one z maga­
zynów pobliskiej spółdzielni, 
w których przechowywano 
różne odpadki użytkowe. List 
naszej czytelniczki odniósł 
skutek: na zlecenie Prezy­
dium MRN, GS „Samopomoc 
Chłopska" uszczelniła futry­
ny okien i drzwi magazyn u 
oraz zorganizowała częstszą 
wywózkę nagromadzonych od 
padków.

*
Abonenci gazet w Krotoszy­

nie przyjmą niewątpliwie z 
zadowoleniem wiadomość, że 
wypadki opóźnionego doręcza 
nia prasy nie powtórzą się. 
Notatka nasza z dnia 12 V br. 
wskazała na nieterminowe od 
bieranie z dworca przesyłek 
gazetowych przez miejscową 
placówkę „Ruch". Jak nas za­
pewnia kierownictwo „Ru­
chu", prasa w Krotoszynie 
będzie odtąd odbierana i do­
ręczana punktualnie. (835, fk)

*
Nasz Czytelnik Tadeusz 

Walkowski z Chludowa skar­
żył się, że od dłuższego czasu 
nie mógł słuchać radia z po­
wodu zepsutego głośnika - 
radiowęzła. Nasza interwen­
cja w Woj. Zarządzie Łączno­
ści poskutkowała. Linia roz­

dzielcza została już wyremon­
towana i ob. W. będzie mógł 
spokojnie słuchać radiowych 
audycji. (1184)

Na list Czytelnika pt. „Mo­
kra pułapka" Poznańska Har­
townia Kosmetyczna donosi, 
że w sprawie zepsutej rynny 
kilkakrotnie już interwenio­
wała w Państwowym Zakła­
dzie Ubezpieczeń i dopiero aa 
notatkę „Głosu" PZU zdecy­
dował się na naprawę rynny.

(1603)

C? 9s iLc__ Tl
Marcin, Glinno. — Każde­

mu pracownikowi przysługu­
je prawo do zasiłku chorobo­
wego już po 4 tygodniach za­
trudnienia.

Zasiłek chorobowy wypłaca 
w zasadzie zakład pracy na 
podstawie przedłożonych za­
świadczeń lekarskich. Dla u- 
zyskania zasiłku chorobowego 
winien Pan niezwłocznie prze 
słać wszystkie zwolnienia le­
karskie do zakładu pracy z 
prośbą o obliczenie i wypłace­
nie zasiłku chorobowego,

(1617)

Czyn drogowy § melioracyjny
powiatu wągrowieckiego

W powiecie wągrowieckim. 
dla uczczenia święta 1 Maja 
87 wsi i 28 gromadzkich rad 
narodowych podjęło czyny dro­
gowe i melioracyjne.

W realizacji czynów na czo­
ło wysunęła się gromada Ru­
nowo, która dotąd wypełniła 
swe zobowiązania w 60®/«.

Za Runowem postępuje wieś 
Kierownicy Oddziałów Kul- Morakowo. Chłopi tej wsi wy-

tury Prezydiów PRN prześlą 
ocenę komisji w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 6 
sierpnia br. do Oddziału Kul­
tury Prezydium PRN.

Uroczyste wręczenie nagród, 
wśród których znajdują się ra 
dioaparat, komplety gier spor 
towych i bibliotek, płyty gra­
mofonowe i bezpłatne karty 
wstępu do kina, nastąpi 20 
sierpnia br. w Poznaniu.

czyścili rowy długości 6175 me­
trów. W czynie tym wzięło u- 
dział 58 chłopów. Wartość prac 
wynosi 6191 zl. Wykonane pra­
ce dopomogą w podniesieniu 
bazy paszowej w tych wsiach.

Do czynów drogowych i me­
lioracyjnych włączyły się rów­
nież niektóre zakłady pracy z 
Wągrowca, jak: Polskie Za­
kłady Zbożowe, których pracow 
nicy zobowiązali się przepra-

Tydzień Straży Pożarnych

JANUSZ LIK&WSKJ

Tymczasem Roland Grudzewski słucha 
sprawozdania swego naczelnika. Niewesoło 
w „spokojnej Wielkopolsce": ponad półtora 
tysiąca majątków objętych strajkiem. W 
stu czterdziestu odbywa się „strajk czarny" 
bez oprzątania inwentarza. W Kwilczu, jak 
brzmi raport powiatowego komendanta PP 
„banda strajkujących obrzuciła miejscowe­
go proboszcza kamieniami w chwili, gdy 
namawiał do podjęcia pracy". W innej 
miejscowości właściciel bronił się w pałacu 
i siekańcami zastrzelił z dubeltówki jedne­
go napastnika, a kilku ranił***). Wokół 
serca ściska się ciężka obręcz. Strach? Co 
kilkanaście minut telefonują do pana wo­
jewody. Nowe, przerażające wiadomości. 
Proszą o środki zaradcze, błagają o pomoc. 
Zwiększone oddziały policji lub wojska. Ale 
cóż może pomóc wojsko, skoro — w powie­
cie szamotulskim hołota przepędziła, tak 
samo, jak w Kwilczu, po prostu kamienia­
mi — cały szwadron ułanów z oficerem na 
czele?

— Przyjechali!
Wieść biegnie po całej wsi. Ludzi ogar­

nia gniew. Jak to? Całą ich walkę ch?ą 
łyki miejskie, gówniarze-gimnazj aliści w 
niwecz obrócić? Ulica między czworakami 
zapełnia się ludźmi. Hania wyszła z Igna­
cem. Tłoczą się wszyscy wokół Kukurendy: 
deputatowi i najęci sezonowo. Melchior 
Graczyk wychodzi z izby. Widzi córkę. 
Chwyta stalowymi palcami za przegub jej 
ręki.

”— Do chałupy, do chałupy!
Syczy ze złości. Przypałetała się do Gru- 

dzewa i nieszczęście na Graczyka sprowa­
dzi. Właśnie ona, córka własna, i ten zięć 
niewydarzony. Już go poznali w mieście; 
wyrzucili z fabryki. Teraz tutaj swoje za­
czyna.

— Pasem złoję!
Groźbę nie łatwo wykonać. Kilku fornali 

pcha się między pałacowego stangreta i je­
go córkę. Zięć siłę ma nielichą, ściska teś-

***) Dane 
okrągleniu.

autentyczne cyfry w sa-

cia za ramię, aż palce cierpną. Puszcza więc 
Hanię. Stoi samotny na drodze, a oni już 
idą z gromadą. Od kłębowiska ludzi wyska­
kuje kilku. Biegną po widły lub kij. Obok 
siebie słyszy klapanie bosych nóg. To włas­
na żona dogania strajkujących. I wtedy 
żal ogarnia Melchiora, że nie jest' razem 
z nimi. Zdejmuje skórzaną czapkę z głowy 
i z wściekłością ciska w błoto.

5.
Minęło południe.
Kłosy ciążyły ku ziemi, przygięte długim 

deszczem. Ogromny szmat dworskiego pola 
podcięty był kosami, które garstka „mia­
stowych" łamistrajków pórzuciła byłe gdzie. 
Obok wiodła droga brukowana, pokryta dziś 
kurzem. Przy niej, na skraju grudzewskie- 
go majątku zebrali się licho odziani forna­
le. Mieli spalone od słońca, chude, niena­
turalnie wyostrzone twarze i brudne koszu­
le, na których łaty nakładało się jedna na 
drugą. Stali boso lub w patanach. Kilku 
mężczyzn nałożyło na głowy kapelusze ku­
pione jeszcze przed „weltkriegiem", na jar­
marku w Pleszewie, przepocone aż po sam 
koniec sflaczałego ronda. Pod drzewem 
przydrożnym skupili się wokół Kukurendy, 
a on wsparł się plecami o pobielany pień 
jabłonki. Wodził oczyma po towarzyszach. 
Kilkanaście metrów od niego usiadły nad 
rowem przydrożnym kobiety. Szeptały mię­
dzy sobą spoglądając na przywódcę straj­
ku.

— Nie gadajcie tyle, kobietki — rzekł 
Kukurenda żartobliwie. — Niedługo jesz­
cze, a dziedzic zmięknie. Nie ma strachu. 
Pokazaliśmy, że w kupie się trzymamy i od 
razu łamistrajki uciekły.

Zapadło milczenie. Wiatr podniósł się od 
zachodu szarpiąc gałęzie drzewa. Spojrzeli 
w niebo. Daleko nad widnokręgiem stała 
niewielka jeszcze, czarna chmura. Zadud­
nił głuchy grzmot. Kukurenda wykrzywił 
twarz obtarłszy ją wielką dłonią.

— Ho, ho! Gradowa burza idzie.
Uchylił kapelusza i zgarnął mokre od 

potu kosmyki włosów. Chłodziły go pod­
muchy wzmagającego się wiatru, a chmura 
rosła w oczach. Wtedy właśnie nadbiegł od 
wsi chłopak. Był zdyszany. Już z daleka 
wołał:

niedzielę, dnia 12 bm., w 5 punktach miasta odbyły 
się pokazowe ćwiczenia jednostek garnizonu pożarniczego 
m. Poznania, zorganizowane z okazji trwającego obecnie 
Tygodnia Straży Pożarnych. W ćwiczeniach brały udział 
oddziały I, II, III oraz Zakłddowe Śłraże Pożarne „Po­

mst" i „ZISPO".
Straż przybyła na miejsce w niecałe 3 minuty od chwili 
wezu-ania, o, po 13 rainntach „pożar" był ugaszony, to 
jest spryskane dachy pokazowych obiektów i... niektórzy 
widzowie, których ciekawość przywiodła za blisko miej­
sca. ćwiczeń. Strażacy pokazali, w jaki sposób wchodzi 
się na pietra po drabinach, jak schodzi się w dół po 
sznurze, jak ratuje się spuszczaniem w „rękawie" loka­
torów wyższych pięter, gdy zagrożona jest, klatka scho­
dową itp. Ekipa sanitarna Straży Pożarnej udzielała 
pierwszej pomocy „rannym", wynosząc „cięższe przypad­
ki" na noszach. Pokazy wzbudziły duże zainteresowanie 
licznych widzów oraz uznanie dla trudnej, niebezpiecznej 

i ofiarnej pracy naszych strażaków.
Na zdjęciu: ćwiczenia na Rynku Jeżyckim, przeprowa­
dzane przez Oddział II Zawodowej Straży Pożarnej w 
momencie odbierania „ofiary", która, z „płonącego" domu 

uratowano, spuszczając w specjalnym worku.

j RTMihwzłj W dniu 15 czerwca

(Ciąg dalszy nastąpi) 87j

KALISZ: Wolność — „Knsy 
sztof Kolumb", Stylowe — 
„Neapolitańczycy W Mediola­
nie"; OSTRÓW: Przodownik: 
„Natchnienie", Słońce — „Ja­
nosik"; GNIEZNO — „Urok 
szatana", Lech — „Ołowiany 
chleb"; LESZNO; Sportowiec 
„Świąteczny wieczór"

g^APlOl
Fala Poznania 249 m

5.10 — rozmaitośca rolnicze, 
5.30. 7.15, 8. 8.40. 12)15 — mu­
zyka, 12.50 — aud. dla wsi, 
13 — co dzień przynosi, 14.30, 
14.55, 15.25. 16.10 — muzyka, 
16.40 — reportaż akt., 16.50, 
17, 17.30 — muzyka, 17.55 —

cować w czynach melioracyj­
nych 60 dniówek.

Natomiast PSS w Wągrow­
cu, mająca cztery razy więk­
szą załogę, zobowiązała się 
przepracować tylko 20 dni, a 
Powiatowy Zakład Mleczarski 
i Wytwórnia Płatków Ziemnia­
czanych dotąd nie zgłosiły swe­
go udziału w czynach meliora­
cyjnych.

Piękna nagroda
Szkoła wiejska w Wituchowie 

koło Międzychodu liczy zaledwie 
40 dzieci, poszczycić się jednak 
może dorobkiem 10.000 złotych 
zaoszczędzonych w br. na ksią­
żeczce zbiorczej PKO. Nie można 
-się więc dziwić, że szkoła w Wibu 
chowie, we współzawodnictwie 
pomiędzy Szkolnymi Kasami O- 
szczędności zajęła pierwsze miej­
sce i jako nagrodę otrzymała od 
ministra oświaty rzutnik filmo­
wy, a z PKO 12 kompletów ko­
stiumów sportowych i piłkę noż­
ną. (jki)

Póty dzban wodę 
nosi...

...dopóki się ucho nie urwie 
— mówi, stare przysłowie. Rolę 
dzbana pełni dla mieszkańców 
ulicy Asnyka 5 w Kaliszu stu­
dnia, znajdująca się na podwó­
rzu tej posesji. Deski, którymi 
jest obita studnia, są już zu­
pełnie spróchniałe i przegnite, 
toteż w czasie nabierania wo­
dy studnia trzęsie się jak w fe­
brze.

Nie pomagają interwencje 
mieszkańców domu, korzysta­
jących ze studni; administra­
tor i blokowi głusi są na wszel­
kie perswazje. Są oni widocz­
nie zdania, że dopóki, się nie 
stało żadne nieszczęście, nic nul 
o co robić alarmu.

Studnia, to nie jest jedyne 
zmiartwienie lokatorów domu 
przy ulicy Asnyka. 5. Od 1953 
roku oczekują oni na naprawę 
komórek, które grożą zawale­
niem, jednak Prezydium MRN 
w Kaliszu nie raczyło nawet 
udzielić odpowiedzi na ich pis­
mo.

Jaki pan, taki kram — jaka 
rada, taki administrator! (t.)

„magazyn ciekawostek", 18.20 
arcydzieła muzyki fortepiano­
wej, 18.50 — „Jak się mierzy 
czas", pog. mgr. Zaydlera, 19 
muzyka i akt.. 19.25 — aud. o 
książce Guy do Maupassant, 
19.43 — Jakub Offenbach: 
„Piękna Helena", operetka, — 
21.50 — kronika sportowa, 22, 
23 — muzyka
Wiadomości:

5.05, 6, 7. 7.40, 12.04, 14. 16, 
18.15, 21.30 23.50


